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V}. u ^ r a j ,  i a k o  w  u r u r * y > l o ś o  W n . n  - K U  

L^Wlk!;go XiSpia MICHAŁA.
5 &  n . W / X o  n a j n i l u ś c i  w s z e g o  M O N A R  
i , Y '  o d b y ł ”  «Vę s . d . - n n o  n a b e ^ n s t w o  w  h o -  
t y  M e t  r o p o l i t a l n y  m ,  « M f f O w a H * p v a «  •> W .  
i - Q » t k o L k , ^ o  B i s k u p a  W d  a s k u - o ,  vv o -  

W ł a d z ,  r a d o w y c h  . a e b r w e g o  

5 - W i e c z o r e m  o ś w i e c o n o  d o m y  S t o l i c y -

» ^l(i y  R y ł o  ż y c z e n i e m  s i w i o r o w a b v  M e -  
Sye temal ii  Kopern ika ,  mógł byćie- 

  l . v . . r i l n  u y v t k u  u c z ą c e j  S1Q
cni tyysremartt ttop cr

»** przedstawiany dla użytku u c z ą c e j  się 
mam z r d s z o z \ t d o u i e ś ć  i z  \vi ociwszy 

hM';i stolicy, A ' k a z y wanid U-goi mc-
7 !> «n u  i ‘q & C ’S l  .*»• ’* r ; b;

I p t * • i  D../-J > on 1 *i n r . n  N lM ł O i .^

WSPOMNIENIA.
U ni we. rs ał o h tn :  W ]  
gus ta ,  wz eh d e in  za -  i  
pobiezenia  ski/tkoeh ' 
g ło d u ,  z p o w o d u  nic-f 
urodza iu  171113.

sny, piv.yiem.ne powietrze rychlej niż zwykle 
ożywi współmartwą naturę. Przeciwnie tt 
mego sąsiada Cgś  prorokowała, ze następną 
zima będzie łagodna, lecz zalo Wiosna nastąp, 
mroźna'i p rzy k ra .  U drugiego sąsiada znowu 
wdał* inne odkryto postrzeżenia,, albowiem 
n a s t ę p n a  zima będzie prawie inna pr&y każdej 
zmianie Księżyca, to iest raz nadto dokucza,ą- 
ca, a drugi raz nadto łagodna. Zebra wszy ta- g 
ko we dostrzeżenia cwspane ziednegoz **>41* |  
a ty le.różne, przekonywamy się, 
kto zakłada pewność a  &si*go

Z  Wólk i  . . .  K.K.  M O .  A.S,
A r t y k u ł  nades łany .  —  ^iVyczytaw^jy ' 

a r tyku ł  donoszący o śmierci J W .  7 rzeUftakic}
___ __ c ntillAl ‘MA>

a pod

V.
ii

a poci tymże literę S. umieszczoną, czule:j*** 
,Ł»nu i, od.dnia; JP* • 1J ~ż T 'm Ł\ rwó obowiązanym zapobiedz mniemaniu n i e k t ó r y

,1 ‘*>4 W ój c ic k ic h  m  Podwo u p 1. -  os6b iakobYm by ł autorem tego wcale nie
J ^ A « , y  4te| y, południa łaskawych w.drc q Jo prze(Jmiotu pisma. Byłem z.ę-
C f7™ -  (?S<,b,ptaC; 'f w d a ią c y  | ciem nieboszczki, zbliska ią znałem -i nieupa- 
•1, yU W to iv  Nastawnych. |[ . J  lvywałem w wszelkich iej czynach, .ak tylko
Iia * zło: 100 w L: Z: zło- ' • 1 O j  najczystszą cnotę i przymioty znamionuiące

■ ■ ' l - : uszczęśliwiającą wszystkich
Odesłany--  Czekaliśmy na do-

ti r " lb  o p rzep ow ied n i następne, zimy, rak
^ W o o g ł a s z a n e m  po obserwacjach kos . 
•«? R w ane j  na pieczyste w d z i rn b .  M a r a
-y, 7'^mogąc się zaś doczekao takowej no««-
* my się donieść co następnie. Mo;

d u ł .  się z przepowiednią P . *»- 
*y«h U W , na w pismach Zagranicznych 1 U* 
ie.t..' >e , 7,ma zacznie się wcześnie,

U*U
v  następna zim a z ^ z m e  się w cześn ie , 
Hga nadzw yczajn i-: ale ła g°d n ej WU>

osobę doskonałą i  t  . -
co ią otaczali- „ Rzucać więc zasłonę na le 
błędyu  ( są tu słowa panegirysty ) byns,- 
muiej niepotrzeba, bo lakowe niebyły iej u* 
działem; poświęcała albowiem całe swe życie 
reiicji, dobrym uczynkom i p rzy  wiązanki do 
dzi,” i. Było to pasmo nieprzerwane, mniej 
iej nastręczaiące czasu do pospolitych nawet 
słabości ludzkiej przewinień, niż id u  innym 
śmie r t e l ny m.  Taką była S. p. Trzebińska ,  a

Mg»WWBItfcS



—  ( 1182 ) —

nyśle
roz-Btędy lej m ogły t j lk o  uroić się 

paiftfeipysty, którem u życzę, aby odtą** 
sądniej używ ał swego p ió ra , lub p rzy  na j

W  K urierze r  Korrespoudenoie W arszaw : 
umieszczony b y ł opis obchodu żałobnego obrzę­
du ś. p .B o g u m iła  B r a e u m g , oddaiąc w k ró t­
kich w yrazach spraw iedliw y hołd cnotom 
zm arłego. Nie iest tu  zamiarem moim ogła­
szać pochwały życia iego, lecz połączyć zal moj 
z  zalbnr stroskane}' Matki* Rodziny  ̂cai.ej* i li- 
cznych F rzy iac ió ł; pozwol* dkogi cieniu w y­
lać na tw ym  grobie te łz y , któreś dobroczyn­
nością tw oią w moich nieszczęściach oszczędził, 
a k tóre  wdzięczność składa ci w  ofierze. U- 
iy w a i na łonie S t w ó  r c y  wiekuistego szczę­
ścia, na któreś w życiu twoiem  uszczęśliwia­
jąc drugich, zasługiw ał. .

O d p o w i e d ź  n a  wiersz do  JSlzUSi.
M ó j  Panie Autorze drogj-,.

•’ Słuchaj proszę z moiej strony  ,
Gdym przyięła tw e p rz e s tro g i,
Kilka słów  dla mej obrony.
Kto tak zdrowe daie rady 
Kto nikczemność p lo te k  czuie ,
Chcąc uleczyć mnie z niej wady , 
Niechaj ich nierozgaduie. —  B .

O sta tn ia  R w a d r a  łu t r o , o godz: 7 , min: 
59 rano. —  Od kilku dni rano byw a zimna

^ z 'P e t e r s b u r g a  25 Paź: v. s. ( Z D  P .)

w am  Kawalerami o rderu  S . W ł o d z i m  
K-lassy, a Jenerał Baron br idr ichs ,  *- • ^  j J<ti
I  Klassy. - M i s t r z  o b r z ę d ó w  H r: Poto  ,0' ,  o.

bionv o r d :  S .  W  łodzirn-. I I  hlassy*—V i
wnie do przedstawienia J : C : M :  W -  1Wllieuu   Ariei
S A R Z E W IC Z A , prezydentam i w sąd*^ ̂

lip
 ̂ i J   -

w nym  W o ł y ń s k i m ,  z w ybranych Vr *fłoJet 
wateli K a n d y d a t ó w ,  mianowani J a n  i  W
i P a w e ł  Jełowieki.  — Odebrano u r z ę d o W Ć  ^  i n 
domość z R y g i  o okropnej b u rzy , k tóra «j, 
P a ź d z :  przeraziła  trw ogą mieszkance'■ ^  
miasta i okolic. Okna są potłuczone, d a c J . ^ , }  
wane, na p r z e d m i e ś c i a c h  drzew a z kor* , y  • 
w yrw ane , ogrody uszkodzone, bastjouy a , oi 
sty nadpsute. N a  morzu kilka statków  c a
crolniej A n g ie lsk i  i P ru sk i  zatonęło; .i 
ścieni iż uratowano ludzi i ładunki. ,1  ,

Z  W i l n a  3 L is to p a d a  v. s. '
Dnia 30 z. m., z praw dziw ą przyw  fio > ,V

i zachwyceniem, słyszeli znawcy
c e r t  d
Ł ijp p a ze i  w san n  „iaWJłw

wyceniem, siyszeu znawcy u m -j- ^  
dany p rzez dziesięcioletniego ł ' r 
atę, w sali Ratuszowej tutejszego

f-CŁC. . ' I ------------X
N. PAN w nagrodę męztwa okazanego p rzez 

J e n e r a ł a  M a d a to w a  w bitw ie 13 W rześnian e ra ia  v» .-.x . . -
b Persami, najłaskawiej udarow ał go Szablą 
złotą ozdobioną brylantam i i napisem ,,z a w a - 
leozuość“ —-Jenerał X że M ę ż y k ó w  (k tó ry  od­
b y ł  poselstwo do P ersji) udarowany został
e n a k a m i  b r y l a n t o w e m i  o r d e r u  S .  ^ n n y l .  K la s -
#y.— Jeaerałowle Potenkin  i  Ritie lew  miano-

VW 11 . IV LŁ . ł U ^ ą f l M ^ U  **- - l i  J  I f f l 't1'

ł , t  mały artysta  exekwoW ałcały Końce1 M : 
dziwiniącą wyrazistością i szybkością.
opisać tę dokładności pewność,ujnsac iv - ........  • , . ■ Niel ld^
w a ł ' najtrudniejsze passaze i trelle* pe
bna w yrazić, iak całe granie, iego

ledwie lat 10 rnaiący chłopczyna , 
osobiście graiącego nie widział. & ka^  
p a t a  samych nauki początkach ^
• ;  liłe, nJnlńnćó * we 3 ali

i mych nauki początK aco- 
b y l niepospolitą zdolność * we 3 a o \ ^
siąee od zaczędia się uczyć ,*J>1siące od zaczęcia się uczyc jk - V
rondo koncertowe kompozycji Jronao  Koncertowe Kuuijfuz.^)* — ^ j  01
kompanjamentem całej o rk iestry , tel 
się uczy rok 3ci, a g ra  iuż trudne^ sz 
pozycji H u m la  i Czerne g o , z na)*,
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^ści '  szczególniejszym gustenń W  ogól- 
iS z u .8n'lr  Franusia  okazuie połączenie ge- 

Najlepszą metodą i gruntowną nauką. 
\F ranuś«Łoppata  przewyższył ocze* 

“kjs^ Publiczności i osobie wzniecił najpię-- 
e ^przyszłości nadzieie.

\  R O Z M A I T O Ś C I .
l r Wa w P a ryżu  nocną porą niebez- 

po ulicach; przed kilką dniami 
na ulicy Dorożkarza nazwi- 

d f  y  oe. Prefekt Depar: Sekwany  wy* 
flVst. . a?» aby w nocy Policjanci w lowa- 
le. | j 'e Żandarmów,-odbywali częste patro- 
Hi.; 8>- m. schwytano w P aryżu  razem 12 

którzy się do znacznego domu za- 
!c‘ °'eli;— W  miasteczku B arry ,  w blisko-
\  wszczęła się zaraźliwa choro-

%  . której żaden z tamecznych mieszkań- 
c*yj ' est wolny.- Burm istrz iuż zakoń* 
\  *Łycie, a iego pomocnik śmiertelnie iest 
\ \ v‘ T ylko szanowny Kapłan został' przy 
Îtii,,*1*1*nieochraniaiąc własnego życia,naju- 

Jłlji ' p*,1>ie oierpiqcvch parafjan. Z. M ar-  
H v  ° 'w ‘t0 miejsce Lekarzy i inne po - 

K i ' 1' ’W nadziei, że ta zaraza p rzy  zmianie 
H ( W a w krotce ustanie. — Z wszyst- 

ucerdw Francuzkich, którzy się znaj- 
r W l" ’ sbiihie Baszy E g ip tu j pozostał tyl- 
ll ' r, łn *k Guden. —Bank Madrycki Bar-  

bogaty kupiec, pożyczyli rządo- 
■r^gi, mil jonów realów, na zaspokojenie
„’M uzyków, którzy dotąd rabuią okręty 

* V> H iizphńskie .  — Przeszło 500 zbie-
' t artugal»kich , należących do buntu 
i C \ f QlVrji przybył* doFhszpanji.  — XX> 

0trzymftli pozwolenie w całej Hiszpa; 
/ tp H  O d z ieży  we wszelkich szkołach, w y- 
(h**?) Uniwersytecie. — O Litwie mor*

* % 88ftoej d. 30 W rze:, między Grekami 
>łlł potwierdaaią doniesienia, że si§

kończyła zchwałą Greków . Kilka pism 
nosi, lako niezawodną wiadomość, że w 
kule rozpoczęły się układy względowi Orfi­
ków- Dziennik ParyzkiGwiazdarwńir^cW  ofer̂ -j 
szerny list pewnego wojskowego, k tóry  
by ł w Grecji ; oddaiąc on sprawiedliwość 
temu narodowi, użala się na tych których 
Europa  uznaie za gorliwych przyiaciół sprawy 
Greckiej, a k tórzy  w istocie szukają tylko 
własnej korzyści i tak: Pułkownik Fabwje mu­
sztrował Greków na sposób europejski, aleie- 
dynie tylko dlatego aby został najwyższym 
wodzem, Stanhope  zakładał szkoły , a tó dla 
naby cia imienia Filantropa, P. Bowring  zbie- 
raiąc' składki dla Greków, napełnił swoie kie­
szenie, Lord Bochran  wydał surową odeZwę: 
przeciw FEice Królowi E g ip tu , alć za to ka­
zał zapłacić pół 5ta miljo: złp: i t» P1
Kilka ostatnich numerów gazety N i e m i e c k i e j  
wychodzącej w Paryżuj  donoszą żądania Kobiet 
raaiących zamiar poiąć zacnych raęzow, l t a t - 
pewna panna 26 letnia ma posagu 160,000 fra:*’ 
inna panienka 18 letnia, 126,000 fran:, inna 
22 letnia panna, 70,000 fran. e.t.c. są takzeu- 

: mieszczone wdowy i rozwódki z opisami ich 
talentów, przymiotów, wdzięków i maiątku. 
Kantor na odpowiedź iest założony w P a r y ­
żu u Tana Bruneta , k tóry zaręcza za śpifcsz- 
ną korrespondencją, oświadćzaiąc iednakże, a- 
by listy były  frankowane. — X.ordowie J r -  
landscy, M argrabia Pflanrikorde, szwagier 
P. Banning i Hrabia H ow th , graiąc w karty  
z pewnym niedoświadczonym i piianym mło­
dzieńcem, wygrali ód niego 400,000 złp: _ Nie 
chciał rednak zapłacić tych pieniędzy, i po 
nieiakich trudnościach zgodaił się na połowę 
w  którą też rzecfżywiście zapłacił.
Wdali się' p 0tem przyiaciele ogranego, i do­
magali się zwrotu pieniędzy, zagrażając w prze- 
«iwnym razie ■wytoczeniem spravpy do Sądu,
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Stychai? atoli, i i  provzonoPana naorring. sł>y 
Obalaitc honor stvoirgo szwagra, przyiał jio- 
średuictwo, i ie  radził ot!dać pieniądze. — 
Dnia 5 b. m. w Presbu rgv  w obec liczny oh 
vidzdw  i niidalti P. F r a n c is z e k  B e zccn y  rodem 
z S z l ą s k ą ,  okazywał doświadozenij strzelania 
«a pomocą p ary . Jest. to wynalazek zadziwia­
jący..—  Królewna Keieritka Portugalska  , o- 
crłósiła powszechną amnestia  dla wszystkich 
Oficerów i  Żołnierzy wojska Portug: którzy 
7, końcem bieżącego roku wrócą tlo ojczyzny.— 
IłjeŁyiko północne tfle nawet i południowe 0- 
koiice napastowane są tego roku od chorób.
'A Szwajcari i  donoszą i p  ból racic i zapalenie 1 
w pyskach wielką szkodę poczyniły między 
bydłem, owcami i kozami, 'Ź. powodu wście­
klizny psów, musiaoo prawo w tym  względzie 
ogłosić; iednakźe wściekłe kuty pokaleczy ły 2 
kobiet, i  iedna z nich iuż padła ofiarą tej o- 
kropnej choroby.

p t i & Y I E C H A L l  d o  W A R S Z A W  Y.
O so w sk i  Józef tMęyjz Osiąka. — Hurśkyskt Kazimierz 

©byw: z Paciorkow e/  .woli.  — Z ie lo n k a  b. K apitan  
z f i rz e ś c ia Ł i te w : -C I , r a p o w . ie rk a  K aszte lanow a z Sie 
d leck ie j jo .—Mia»ko»v»ki F ranc iszek  a Płocka. -  Bra 
tu są ew sk i  F lo r jan  z IMÓrkiegó. — Hoffman H en ry k  
Oby: z Ptocka. — Małachowska Anna Hr: z KujiskicU. — 
F e l i x  H rab ia  Czacki z l i r e / na,

D O N I E S I E N I A .
W  d n iu  onegdąjs .zy in  pew.ąa o s o b a  id ą c  od  j fą m k u  

p rz e z  u l i c e S e n a t o r s k ą  doR eform atów , z g u b i ł a  D e w i z k i  
z i o l e ,  6  s z to k  u a  k o l e c k u ,  to  i e s l  t  p i e c z ą tk i ,  2  k l u ­
c z y k i  i e d e n  z m a ss y  c z e r w o n e / ,  d r o g i  m a l u t k i  i p ie r ś  
c io iu ik  d u ż y  * k r w a w n i k i e m .  'Z nalazca  r ą c z y  z a  na  
g r o d ą  d u k a t a ,  o d d ać  do R e f o r m a t ó w  pod N r  .473. *

P o d p i s a n y  n a  t y m ż e ,  w  W a r s  l a w ie .  I t  1833.»«»« ,
S f j t a i t p c y ,  w i d z ę  za. o b o w i ą z e k  w a . z y f t j u c h  t y c h  
k o ^ a  in te re ssu ie  z a w i a d o m i ć ,  i i  w k ro tce  z a i o  
i i  „ p o z y c j e  Celem za p o b ie żen ia  p ro lc lu i j i  prze~
cltrko  w y r o k o m  z a o c z n y m ,  z  p b w o d u  liotfnrtcL 
re s-ki1' o o k u r a t o r a  zm n jtsy  krr.da.laej  K o / i .  a 
S a l im i r t k i e  n i  z a p n d t y  tu, o za p a d n ięc iu ,  • k t ir yc f i  
n i z w ie d z ia  i%m. k  t i e ta n  N  r tochow i.  c D.H-L.O.

.W w ia d t ia ia  « i ę  Po i /U szB os f i  i i  w*fiiiu a ^ w . ą r . s f e .  o

godzinie 9fe) zrarta w W a r s z a w ie  przy u t icy  B e l 1'
skle j Nr 2089, E i f s k ta  iako to : R yga iy  aklepowC) , 
inodą, ł .pżkp  i ino/: sp rzę ty  za gotow e pieniądz® h, 
b l i rzn ie  sp rzedaw ane b ę d ą .— T. D y d y n a k i  ki’ .1 

W iadom o czyn i ,  iż w s k u te k  prawnego zaięr i-1 
Hollendracli  O s iek i ,  Helno, i Hajny,  różnych  Bo 
mośc i,  tud z ież  Bydła  roga tego  odbyw ać się 
publiczna l icy tac ja  w mieśc ie  Sompolnie  o  g o d z i" ’® i

i ) /
Życzeniem  ies t  pewnej  Osoby dawać lekcje J* ... 

F ra ncusk iego  i N iem ieck iego ,  Iirb odprawiać kn11 a

,1 f

zraua  na ta rgu  pub l icznym , w dn ia  24 pi. 
Antoni £t y n a r  z e w t  k i Kom: P. T.

tyę /e  z l eżniami 
K u r /e ra ,

W  dniu  47 b. m. i r. to .iest.

AV.iadomoie oiziej w Dru k®

. .j|[d
P ią tek  -o , /

S w ieczorem  osobie id ące /  od j le iu j iey  ku kt’ic| J .,l' 
W ej u licy zg inął  Karabinek z l o t y ,  przesz ło 2 rai* ,;J 
gij ła s k a w y  znalazca raczy się  zglośić  pod Nr 1 
przy u licy  Zakroczym sk ie j  do Gospodarzu Doi"1'1 
odbierze p rzyzw oitą  .nagrodę.

W  d. 21 L is topada,  to ies t  w nasfcppuiący P*d y
na targu w Pradze, będzie  dp sprzedan ia  Kfów 2 0 * f i 
t y  pól ho lendersk ie j ,  od k tórych o mil 19 od 
płacono patłilu  po zl: 02 od sz tuk i .  Kupić jeę 11,11, 
razem  lub częściowo, a dosł-iodzied s ię  o nich n ft®*1* 
zkiego Obywafela  w Pradze.  ,

I"* 
lr»',

W

Z pięknem  P * " '! ,/ 
ńcZ»® *punc

f .  G. Rejnry.lt,  poleca s ię  
wszelką b ie l izną  s to lpw ą ,  ręczn ikam i,  
nic iunem i i bawełri ianemi,  oraz nićmi rożnych ę® 
k ow . Alieszka w H o te lu  Lipskim przy u licy ó 1 
skie j w S tanc j i  Mr 19.

Gdy przez śm ierć  J a n a  M ichała  dwóch imion 
hausera  dn ia  13 Lipca J823  r .  n as tąp io n ą  , ott*®^1 
s ię  spadek j celem w ięe ia regu low an ia  ty tu ła  w ł* ł" (ll‘ 
Domów w W arsz aw ie  pod N r  790 przy ul icy  Elc^*1’ ąf 
nej i pod N r  942 przy .ulicy  Z a ty lk i  stoincyc.li WJ*1',,!'

f us i ę  te rm in  roczny  n a  dzień  23 Lutego  r. 1827 "f®'
nie  3 z po łudn ia ,  yv Kancelarią H ipotecznej  VF*, ł  t 
tw a  M azow ieck iego .  Każdy więc ipiteresąa'11 f  ,J 
do tego spadku mieć mogący,  w te rm in ie  ..d1

. a Rc*'
Ł>c t»oiHuc»i(ca, s tawić  s ię  w in ien .  — R u d n i c * 1 ^

Podaie  A j  w i a d o m o ś c i 9 i i  1 •  ̂ \
s i * i o & o t w o r z y ł a  M a g a z y n  $ t r o i ° f  
Jcien D a jn s k ic h  p r z y  u l ic y  S r / ip to r fk ie j  . ]c’d i \  
w (f'Otnu A^n'rU^j Berna* t e r a z

T e a t r .  W k ro tce  n ow a  o ryg ina lna  w 3 .
M ia s U c z k o  czyli  u k a r a n ą  p w in0


